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W ystawa Graficzna w Poznaniu.
Istn ie jące  w  'Poznaniu od przeszło dziew ięciu la t 

Po lsk ie  Tow arzystw o G raficzne odegrało  w  czasie 
swego is tn ie n ia  w yb itną  ro lę  w  dążeniu  k u  podnie­
sien iu  nasz  ego d ru k a rs tw a  ma poziom  rów ny  z p ań ­
s tw am i zachodu. P o trafiło  ono w ciągu  swej dzia ła l­
n ośc i n ie  tylko być na jpow ażn iejszym  czynnikiem  
rozw oju  g ra fik i, 'lecz rów nocześnie zastąp ić  w całej 
pełn i szkołę fachow ą, k tó re j b ra k  u  nas dotkliw ie 
daje się  w e znaki. Otóż do te j n aw sk ro ś  owocnej 
p racy  dochodzi czyn now y, k tó ry  należałoby  zano to ­
wać w dziejach Polskiego T ow arzystw a Graficznego 
zło tem i g łoskam i, tj . o rgan izow anie szóstej z rzędu  
w y staw y  graficznej, przew yższającej jednakże roz­
m ia ra m i oraz ilością  eksp o n a tó w  w szystk ie  po­
przednie.

Tow arzystw o Graficzne dow iodło, że n ie  'brak 
m u  dobrej woli do czynu, pom im o ,b ra k u  bogatych  
dośw iadczeń, jak ie  n a  tem  polu  m a szczęśliw sza od 
n a s  zagran ica . B rak  n am  rów nież ty ch  zasobów m a­
te ria ln y ch , jak iem i d y sp o n u ją  zrzeszenia naukow o- 
©raficzne w in n y ch  p ań stw ach . P ra c ą  m ózgu i rą k  
jednostek  m usim y w ykazać, że n ie  u s tęp u jem y  
w  iswych zdolnościach organ izacy jnych  innym  n a ­
rodom . W spó łp raca  najdzie ln ie jszych  jed n o stek  n a ­
szego zaw odu razem  z in ic ja to ram i i o rgan izato ram i 
W ystaw y musii pokonać wszelkie trudności, n a s u ­
w ające się p rzy  doprow adzeniu  dzieła do szczęśliw e­
go końca.

W ystaw ców  zgłosiło się k ilkudziesięciu . P ierw szo­
rzędne zak łady  g raficzne P o zn an ia , W arszaw y, K ra­
kowa. itp . w y stąp ią  z bogatym  i wzorow ym  m aterja - 
łem. W szelkie dziedziny graficzne, ja k  d ru k a rs tw o  
czcionkowe, litog raf ja ,  offset, ro to g raw u ra , in tro lig a ­
to rs tw o  itd . uw idoczn ią n am  s tan  obecny g rafik i 
polskiej. Również Szkoła Zdobnicza w  P oznan iu  oraz 
D okszta łcająca  Szkoła P rzem ysłow a zgłosiły  swój 
Udział, chcąc w yłożyć n a  w idok publiczny  sw ój bo­

g a ty  i c iekaw y zbiór ry su n k ó w , p ro jek tów  i szkiców  
graficznych.

Jednem  słow em  W y staw a p oznańska  m usi stać 
się dziełem  całej Polsk i, w szy stk ich  jednostek  zaw o­
d u  naszego, obrazem  w szechstronnym  naszego roz­
w oju w szelkich  dzia łów  graficznych. W ięcej z tej 
W ystaw y  spodziew ać się n ie  m ożna, gdyż n a  im po­
n u jące  w ystaw y w .ro d z a ju  u rządzanych  co chw ilę 
n a  zachodzie b ra k  n am  szeroko rozw iniętego1 prze­
m ysłu  papierniczego, m aszynow ego i czcionkowo-od1- 
lewniczego. Jeszcze n ie w szystk ie  Z ak ład y  G raficzne 
m a ją  zaufan ie do w ykonanej w Polsce czcionki, fa r­
by itp . Św iadczą o tem  w ielk ie zam ów ienia, czynio­
n e  pod ty m  w zględem  zag ran icą , m im o  w ysokich  ceł, 
drogiego ‘tra n sp o r tu  i innych  u tru d n ień .

W łaśn ie  ten  'brak p o p arc ia  w łasnego przem ysłu , 
zn iechęca ow e firm y  — zw łaszcza odlew nie czcionek 
— do w y staw ien ia  sw ych  p ro d u k tó w  n a  w ystaw ach  
graficznych. T em . s ię  też tłum aczy sk ro m n y  cha­
ra k te r , ja k i n ieraz  p o siad a ją  nasze w ystaw y  facho­
we. W  głów nej m ierze o rgan izu je  się przecież wy­
staw y  d la  szerszej publiczności, p rag n ące j niety lko 
zobaczyć gotow y p ro d u k t, lecz p rzedew szystk iem  spo­
sób jego w ykonania . N ajlepsze o b jaśn ien ia  przebie­
gu piraćy n ie  za s tą p ią  pokazu  praktycznego.

M imo tych  b rak ó w  przypuszczać należy , że bę­
dziem y m ieli n a  co patrzeć i że w y staw a  w szystk ich  
zadowoli. Ci zaś, k tó rzy  w  częstych podróżach  za­
g ran icę  przy wykli do w idoku  w span ia lszych  w ystaw , 
n iech zbyt w iele n ie  k ry ty k u ją , lecz cennem  swem  
dośw iadczeniem  po m ag a ją  kom ite tow i do u św ie tn ie­
n ia  i u d o sk o n a len ia  w ystaw y.

Należy się rów nież spodziew ać, że ogół d ru k a r­
stw a jak  i  całe społeczeństw o okaże w ystaw ie rów ne 
zajęcie się n ią  i w szechstronne jej poparcie oraz za­
dek laru je  sw ój energ iczny  udział.

Tego pop arc ia  należy  udzielać rów nież Tow a­
rzystw u  G raficznem u, k tó re  ta k  ch lubnie zap isa ło  się
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w d z ie jach  d ru k a r s tw a  p o lsk ieg o . Bez pom ocy ca łe ­
go ogó łu  d ru k a r s tw a  d a re m n e  b y ły b y  jego. w y siłk i,
te m b a rd z ie j, że Tow arzys.tw o u s ta w ic z n ie  p ra c u je  n a d  
u d o sk o n a le n ie m  g ra f ik i  p o lsk ie j, k tó r a  m a  p rzy n ieść  
h o n o r  im ie n iu  p o lsk ie m u , p o ż y te k  n a sz e j o jczyźn ie  
o ra z  z a d o k u m e n to w a ć  p iln o ść  i zdo lność  n a sz e g o  n a ­
ro d u .

S p ieszm y  w ięc w n ie d z ie lę  '27 l is to p a d a  n a  W y ­
s ta w ę  ! £ . Uczakowski.

* *
* . . , v;.- ■

Spis w ystaw ców
na Polskiej W ystaw ie Graficznej w  Poznaniu  

na sa li Domu Akadem ickiego „Bratnia Pomoc",
św. Marcin 40.

.O tw arta  od d n ia  27 lis to p a d a  do  4 g ru d n ia  1.927 r.
P o z  n a  ń :

Z a k ła d  G ra ficzn y  F. K. Z ió łk o w sk i —  G. W ild a  122 
D ru k a rn ia  K a to lic k a  T. A. — ul. R acz y ń sk ic h  13/14 
D ru k a rn ia  L. K ap e li —- u l. W ro c ła w sk a  18 
D ru k a rn ia  i In tro l ig a to rn ia  P o ra d n ik a  G o sp o d a rsk ie ­

go — Se w. M ie lżyńsk iego  24 
D ru k a rn ia  J. G oździe jew sk iego  — u l. W ie lk a  20 
D ru k a rn ia  W . T o m aszew sk ieg o  — u l. S trz a ło w a  2a 
In tro l ig a to rn ia  P rz e s ła w sk i i C ie rn ia k  — u l. W o d n a  27 
D ru k a rn ia  W . Ja ro sz  — A leje  M arc in k o w sk ieg o  21 
In tro l ig a to rn ia  W ł. Z d ro jew sk ieg o —  u l. S trz e le c k a  19 
P a ń s tw . S zk o ła  S z tu k i Z dob n icze j — u l. J e z u ic k a  5 
C h em iczn a  F a b ry k a  „Esika" — u l. F r . R a ta jc z a k a  2 
P o lsk ie  T o w arzy s tw o  G raficzne  w  P o z n a n iu .

K r  a k ó w :
M ie jsk ie  M uzeum  P rzem y sło w e  im . Dr. A d rja n a  

B a ra n ie c k ieg o  —- u l. S m o le ń sk a  9 
In tro l ig a to rn ia  R o b e rta  J a h o d y  —  G o łęb ia  4 
Z a k ła d y  G raficzne  T. J a b ło ń sk i i S-fca — F r a n ­

c is z k a ń s k a  4 
Z a k ła d y  G ra ficzn e  „ R y n g ra f"  — K ru p n ic z a  6 
Z a k ła d  d la  p rz e tw o ró w  'p ap ie ro w y ch  S. S zeze rb iń sk i 

— P łaszó w .
W  a  r  s z a  w  a :

D ru k a rn ia  T e c h n ic z n a  S. A. — u l. C zachiego  3/5 
O d lew n ia  czcionek  J a n  Id źk o w sk j — S ta ro ś c iń s k a  2

B y d g o s z c z :
D ru k a rn ia  A. M am ach  i S-fca — uil. E. W a rm iń s k ie ­

go 13.
G r  u  d  z i  ą  d  z:

D ru k a rn ia  W ik to ra  K ul e rsk i ego — G ru d z iąd z1 - T u - 
szew o.

O s t r ó w  W lkp .:
Z a k ła d y  C hem iczne  „V eriitas‘V

T a r n ó  w : i 
D ru k a rn ia  Z y g m u n ta  J e le n ia  — u l. W a ło w a  4.

U ro czy ste  o tw a rc ie  W y s ta w y  G raficznej, w  d n iu  
27 l is to p a d a  o godz. 11. O god'z. 12 w s tę p  d la  sze rsze ­
go ogó łu  — w olny . D obrow olne  d a tk i  n a  b ib ljo te k ę  
P o lsk ieg o  T o w a rz y s tw a  G raficzn eg o  w,' P o z n a n iu .

Zatarg w przem yśle graficznym  
w  Niem czech.

S to w arzy szen ie  p ra c o w n ik ó w  g ra f ic z n y c h  w  N iem ­
czech zw róciło  się  do  s to w a rz y sz e n ia  w ła śc ic ie li za ­
k ła d ó w  g ra f ic z n y c h  (D e u tsc h e r B u c h d ru e k e rv e re in )

z d o m ag an iem ' sto so w n eg o  p o d w y ż sz e n ia  d o ty ch cza ­
sow ych  m y t. Ż ą d a n ie  to. u z a sa d n io n o  tem , że w m ię ­
dzyczasie  w z ro s ła  d ro ży zn a , że p o d sk o czy ły  ce n y  za 
a r ty k u ły  co d z ien n eg o  u ż y tk u , a  n a  d o m ia r  o p ła ta  z a  
k o m o rn e  ró w n ie ż  u le g ła  zw yżce.

Z a sa d n ic z e  p e r t r a k ta c je  o d b y ły  się w d n ia c h  
20 p a ź d z ie rn ik a  i 8 l is to p a d a . S to w arzy szen ie  w ła śc i­
cie li z a k ład ó w  g ra f ic z n y c h  po  ro z p a trz e n iu  ż ą d a ń  
s to w a rz y sz e n ia  p ra c o w n ik ó w  g ra f ic z n y c h  za ję ło  s ta ­
now isko  odm ow ne. S to w arzy szen ie  w ła śc ic ie li za- 
k ła d ó w  g ra f ic z n y c h  s ta n ę ło  n a  tem  s ta n o w isk u , że 
p o d ro żen ie  ś ro d k ó w  u trz y m a n ia  n ie  p rzek ro czy ło  te j 
m ia ry , a ż e b y  m og ło  słu ży ć  ja k o  p o d s ta w a  do  w szczę­
c ia  ro k o w a ń  w  p rzedm iocie , z m ia n y  u m o w y  taryfo-j' 
w ej, z a w a rte j z a  p o ś re d n ic tw e m  c e n tra ln e g o  u rz ę d u  
rozjem czego w d n iu  2 m a rc a  r .  b ., a  ob o w iązu jącej 
w ed łu g  u rn o w y  do 31 m a r c a  1928 ro k u .

W  d a lsz y m  c ią g u  u z a s a d n ie n ia  sw ego  s ta n o w isk a  
odm ow nego  w  k w e s tj i  zw o łan ia  k o m is ji ta ry fo w e j 
p rz e d s ta w ic ie le  s to w a rz y sz e n ia  '  w ła śc ic ie li z a k ład ó w  
g ra f ic z n y c h  w sk a z a li n a  to., że po  w y d a n iu  w y ro k u  
c e n tra ln e g o  u rz ę d u  rozjem czego  podw yższone z o s ta ­
ły  m y ta  ta ry fo w e  i  to  z 48 n a  52,50 m a re k  d la  n a j le ­
p ie j o p ła c a n y c h  p raco w n ik ó w , czem  rz e k o m a  z w y ż k a  
k o sz tó w  u trz y m a n ia  została , w y ró w n a n a . P o za tem  
obecne p o ło żen ie  p rz e m y słu  g ra ficzn eg o  w  N iem czech  
n ie  je s t  ta k  różow e, ażeby  m o g ło  zn ieść p o n o w n ą  
zw yżkę p łac  p ra c o w n ik ó w  d ru k a rs k ic h .

N a  d a lsz e  p rz e d s ta w ie n ia  i  u ty s k iw a n ia  p rz e d ­
s ta w ic ie li  s to w a rz y sz e n ia  p ra c o w n ik ó w  g ra fic z n y ch  
p rz e d s ta w ic ie le  s to w a rz y sz e n ia  w ła śc ic ie li z a k ła d ó w  
g ra f ic z n y c h  o d p a rli, w sk a z u ją c  n a  m o c  o b o w iązu jącą  
•taryfy  p la c , że  w sze lk im i ś ro d k a m i p ra w n e m i z w a l­
czać b ę d ą  u s iło w a n ia  s k ie ro w a n e  w  k ie r u n k u  z e rw a ­
n ia  u m o w y  ta ry fo w e j, a  za  sz k o d y  p o w sta łe  w sk u te k  
ew e n tu a ln e g o  s t r a jk u  p o c ią g n ą  do o d p o w ied z ia ln o śc i 
s to w arzy szen ie  p ra c o w n ik ó w  g ra fic z n y ch .

iS p raw a s ta n ę ła  z a te m  n a  o s trz u  m lecza . Z o rg a ­
n u  p rac o w n ik ó w  g ra f ic z n y c h  p rz e b ija  się  s iln e  zde­
n e rw o w a n ie , te m  ja sk ra w sz e , że p o w o ła n ie  p o ś re d ­
n ic tw a  c e n tra ln e g o  u rz ę d u  rozjem czego  w obec s ta ­
now czego  s ta n o w isk a  w ła śc ic ie li z a k ła d ó w  g ra ficz ­
n y c h  n ie , ima żadnego  celu . C e n tra ln y  u rz ą d  ro z je m ­
czy, w obec p rzep isów  § 29 d o ty c z ą c y ch  sp o ró w  
w  p rzed m io c ie  u m o w y  ta ry fo w e j w zg lęd n ie  m y t  m o ­
że ty lk o  w te n c z a s  w y d ać  o b o w iązu jące  o rzeczen ie , je ­
że li o b y d w ie  s tro n y  — p ra c o d a w c y  i  p ra c o b io rc y  —
0 to  się  o d w o ła ją .

10 tem  je d n a k ż e  w ob ecn y m  sporze  m o w y  n ie  m a.
P o ło żen ie  w  p rzem y śle  g ra fic z n y m  w  N iem czech , 

ja k  z in n e j  s tro n y  d o n o szą , j e s t  obecn ie  n ie  n a jg o r ­
sze. W e d łu g  s ta ty s ty k i  w y d a n e j p rzez  zw iązk i za ­
w odow e d la  p rz e m y słó w  d ru k a rs k ie g o  i  in tro l ig a to r ­
sk iego  w y n ik a , że w  k o ń c u  w rz e ś n ia  m ia ło  'z a tru d n ie ­
n ie  p e łne  0 4 8  p ro c e n t p raco w n ik ó w . B ez p ra c y  w o- 
g ó ie  z n a jd o w a ło  się  4,40, a  p ra c ę  d o ry w c z ą  m ia ło  
0,8 p ro c e n t o g ó ln e j lic z b y  p ra c o w n ik ó w  g ra fic z n y ch
1 in tro lig a to rs k ic h  w  N iem czech .

Echa graficzne z Anglji.
W  A n g lji, j a k  z czaso p ism  p o lity c z n y c h  w iad o m o , 

rz ą d  obecny  p rzep ro w ad z ił u s ta w ę , z a k a z u ją c ą  bez­
robocie . M a s ię  ro zu m ieć , że u s ta w a  a n ty s tra jk o w ą  
w y w o ła ła  o lb rzy m ie  ro zg o ry czen ie  w śró d  ro b o t­
n ik ó w  w sze lk ich  k a te g o ry j, ró w n ież  pom ięd zy  
p ra c o w n ik a m i d ru k a rs k im i,  k tó rzy , to  trz e b a  
p rzy zn ać , b y n a jm n ie j k o m u n is ty c z n ie , racze j k pn -
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śe rw a ty w n ie , a  p rz e w a ż a ją c a  lic zb ą  ićłi je s t  na- j 
w sk ro ś  /narodow o u sp o so b io n ą . B o la ł p raco w n ik ó w  
zak az  s t r a jk u  o ty le , że u sz c z u p lił d o tychczasow e 
p ra w o  m asow ego  sp rz e c iw u , d a le j z te g o  po w o d u , że 
o b a w ia li się zn iżk i pob o ró w  z a  p ra c ę . To też p ro ­
te s to w a li en e rg iczn ie  ja k  m ogli, lecz bez ekscesów , 
a to li rz ą d  się u p a r ł  i  sw oje  p rz e p ro w a d z ił. P ra c o w n i­
cy g ra fic z n i ty m czase in  się  u sp o k o ili, n a  co w p ły n ą ł 
szczegó ln ie  t a k t  i  ro z u m  w ła śc ic ie li z a k ła d ó w  g ra ­
ficznych , k tó rz y  zeb raw szy  się n a  ro czn e  w a ln e  zg ro ­
m a d zen ie  do S c a rb o ro u g h  żadm em  sło w em  n ie  p o ru - j  

szy li k w e s tji  m y ta  i u rlo p ó w  p ra c o w n ik ó w  g ra fic z ­
n y ch . To w p ły n ę ło  .n a  u sp o k o je n ie  u m y słó w  w  ko- | 
ła c h  p ra c o w n ik ó w  zu p e łn ie . G łów nym  te m a te m  
o b ra d  w aln eg o  z g ro m a d z e n ia  w ła śc ic ie li a n g ie ls k ic h  
z a k ła d ó w  g ra fic z n y ch  b y ła  .sp raw a, ja k ie  s tan o w isk o  
za jąć  w obec ra ty f ik a c j i  r z ą d u  a n g ie lsk ie g o  um o w y  
w aszy n g to ń sk ie j w  p rzed m io c ie  o śm io g o d z in n e j 
d n ió w k i roboczej.

N ied aw n o  z m a r ł je d e n  z d y re k to ró w  f irm y  E d u a rd  
L loyd , k tó ry  s ię  do  ro z w o ju  f irm y , p o s ia d a ją c e j n a j ­
w ię k sz y  k o n c e rn  g az  eto/wy i  p a p ie rn ic z y  w  A n g lji, 
a  m oże n a w e t w  E u ro p ie  ca łe j, p rzyczyn ił. Ju ż  w  po­
ło w ie  zeszłego s tu le c ia  f i rm a  zaczę ła  fa b ry k o w ać  
w  w ła sn e j fab ry ce  p a p ie r  n a  p o trz e b y  sw y ch  w y­
d aw n ic tw . Z razu  fa b ry k a c ja  o b lic z o n a  b y ła  n a  p ro ­
d u k c ję  50 to n n  p a p ie ru  ty g o d n io w o . Z b ieg iem  cza­
su  zap o trzeb o w an ie  p a p ie ru  d la  w y d a w n ic tw  g aze to ­
w y ch  f irm y  E d u a rd  L lo y d  t a k  sza len ie  w z ra s ta ły , że 
w  ro k u  1898 s to w arzy szen ie  z b u d o w a ło  w  S ittin g - 
b o u rn e , w  h ra b s tw ie  K en t, o lb rz y m ią  fa b ry k ę  p a p ie ­
r u  gazetow ego  i d ru k a rs k ie g o , m o g ącą  w y p ro d u k o ­
w ać  ty g o d n io w o  3 500 to n n  p a p ie ru .

W ła s n ą  fab ry k ę  p a p ie r u  p o s ia d a  ró w n ież  w y ­
d aw n ic tw o  czasopism a. „D a ily  T e le g ra p h " , p o ło żo n ą  
w  D aetfo rd . W  p a p ie rn i  te j n ie d a w n o  te m u  w y b u c h ł 
p ożar, k tó ry  w y rząd z ił szk o d y  m a te r ja ln e  n a  około 
30 000 sz te rlin g ó w .,,

L iczb a  b ez ro b o tn y ch  w  zaw odzie  g ra fic z n y m  
znaczn ie  z m a la ła . P o m im o  p o ry  w a k a c y jn e j ru c h  
w o fic y n a c h  d ru k a r s k ic h  by ł z a d o w a la jący .

W  A n g lji u tw o rz y ła  się b y ła  n a ro d o w a  p a r t  ja  
ro b o tn icza , z w a lc z a ją c a  ru c h y  w y w ro to w e , m ia n o w i­
cie k o m u n izm . N a  czele je j s ta n ą ł  d ru k a rz  F . S. Ro- 
b e rts , p ra c o w n ik  z a k ła d u  g ra ficznego . To w yw o ła ło  
w śró d  p ra c o w n ik ó w  g ra fic z n y ch  żyw e zad o w o len ie .

Z chwili bieżącej

Skon Stanisław a Przybyszewskiego. Z In o ­
w ro c ła w ia  n a d e s z ła  w ie ść  ż a ło b n a  o śm ie rc i S ta n i ­
s ła w a  P rzybyszew skiego ., jednego, z n a jw ię k sz y c h  p i­
sa rz y  n a sz e j doby  w sp ó łczesn e j. S t. P rz y b y sz e w sk i 
g o śc ił od pew nego, cza su  n a  w si, w  g o śc in n y m  d o m u  
p a ń s tw a  Z n a n ie c k ic h  w  J a ro n ta c h . W s k u te k  zazię­
bienia- z a s łab ł po w ażn ie  i  p om im o  tro sk liw e j o p iek i 
le k a rsk ie j z m a r ł w  d n iu  23. tom.

Z m a rły  b y ł sy n e m  w ie lk o p o lsk ie j z iem i k u ja w ­
sk ie j; u ro d z ił s ię  w  Ł o jew ie  p o d  In o w ro c ław iem . Do 
g im n a z ju m  u częszczał w  In o w ro c ła w iu , T o ru n iu
i W ą g ro w c u , w yższe  s tu d ja  o d b y w ał w  B erlin ie , 
gdzie n a jp ie rw  za c z ą ł spisywać po n ie m ie c k u . P o d  
w p ły w em  p o e ty  R y d la  P rzy b y szew sk i p rzy b y ł do 
K rak o w a , g d z ie  p rz e tłu m a c zy ł try lo g ję  s w ą  „A uf I r r -  
w egen" (N a ro z s ta ju )  o d k ą d  p isy w a ł ju ż  po  po lsk u . 
Jego  d z ie ła  n ie ty lk o  w  P o lsce , lecz i  z a  g ra n ic ą , 
zw łaszcza  w  N iem czech  w ysoce ceniono.

Ustaw a dziennikarska w  Polsce? W icep rezes  
z w iązk u  s y n d y k a tó w  d z ie n n ik a rz y  p o lsk ic h , p. Ba- 
zylew siki, zo sta ł, ja k  :z W a rsz a w y  d o n o szą , p rz y ję ty  
p rzez  m in is t r a  p ra c y  p. J u rk ie w ic z a  w  sp ra w ie  w y ­
d a n ia  p rzez  rz ą d  u s ta w y  o u n o rm o w a n iu  s to s u n k ó w  
p ra w n y c h  zaw o d u  d z ie n n ik a rsk ie g o .

P re z y d ju n i r a d y  m in is tró w , j a k  d a le j donoszą , 
p rzekazało , m in is tro w i Ju rk ie w ic z o w i p ro je k t u s ta w y  
d z ie n n ik a rs k ie j ,  k tó r a  m a  być  z a ła tw io n ą  w  d ro d ze  
ro z p o rz ą d ze n ia  P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j z .mocą 
u s ta w y . M in is te r  p ra c y  p . Ju rk ie w ic z  o św ia d c z y ł w i­
cep rezesow i zw iązk u  s y n d y k a tó w  d z ie n n ik a rz y  p o p  
sk ic h  p. B a z y le w sk ie m u , że d o  szczegółow ego ro z ­
w a ż a n ia  z łożonego m u  p ro je k tu  u s ta w y  d z ie n n ik a r ­
sk ie j zab ie rze  się  po w y s łu c h a n iu  z d a n ia  w y d aw có w  
g aze t i czaso p ism , co n a s tą p i  jeszcze w  c ią g u  lis to ­
p a d a  r .  to.

Gracja Deledda, laureatka Nobla za 1926 r.
S zw edzka  a k a d e m ja  n a u k , ja k  d o n ie ś liśm y , p rz y ­
z n a ła  n a  p o s ie d z e n iu  z dn ia . 11 lis to p a d a  rb . za leg łą  
jeszcze z r . 1926 n a g ro d ę  N o b la  w  d z ia le  l i te r a tu ry  
a u to rc e  w ło sk ie j G ra c ji D eleddzie . P o n ie w a ż  G ra c ją  
D eledda  n ie ty lk o  w  P o lsce  n ie  je s t  n ie m a l w ca le  z n a ­
ną, a  co w ięcej n a w e t we W ło szech  n ie  n a leży  b y n a j­
m n ie j do św ie c z n ik ó w  l i t e r a tu r y  k ra jo w e j, p rze to  
p rz y z n a n ie  je j zaszczy tn e j n a g ro d y  N obla, w d z ia le  
l i t e r a tu r y  w y w o ła ło  p o w szech n e  zd z iw ien ie  i n a rz u ­
ciło p y ta n ie , ja k ie m ! w zg lęd am i k ie ru je  się  szw ed zk a  
a k a d e m ja  n a u k  p rzy  ro z d a w a n iu  w sp o m n ia n y c h  n a ­
g ró d  li te ra c k ic h . Może to  w y tło m a c z ą  p o n iższe  w y­
w ody:

G ra c ja  D e led d a  u c h o d z i w e W ło szech  ja k o  
„ P o e te ssa  S a rd a " , ja k o  s a rd y ń s k a  p o e tk a  ro d z im a . 
L iczy  o n a  o b ecn ie  la t  55. Ju ż  z 16 ro k ie m  ży c ia  w y­
d a ła  o n a  to m ik  s a rd y ń s k ic h  now el, k tó ry  je d n a k ż e  
p o zo sta ł n ie m a l n ie z n a n y m . Od tego  czasu  tw o rz ą c  
n a d a l n a  n iw ie  l i te ra c k ie j rz a d k o  k ie d y  o p u śc iła  tło  
p ow ieściow e, k tó re  je j n a tu r a  ro d z im a  i lu d n o ść  s a r ­
d y ń s k a  n a d a ła , a  jeże li l i te ra c k a  je j tw ó rczo ść  p rze ­
r z u c a ła  się  n a  in n ą , m ię d z y n a ro d o w ą  d z iedz inę , w ów ­
czas tw o ry  je j z a tra c a ły  cechę o ry g in a ln o śc i. O je j 
lic zn y ch  ro m a n s a c h  s a rd y ń s k ic h  i p o w ie śc ia c h  w y­
d a ł sw ego czasu  je d e n  z w ło sk ic h  k ry ty k ó w  li te ra c ­
k ic h  n a s tę p u ją c ą  ocenę: „W ieje  z n ic h  o d d ech  p ra w ­
dy  i  rzeczy w isto śc i. A le co w ięce j: p o n iew aż  k ażd y  
k ra j  p o s ia d a  sw ą  w ła śc iw ą  a tm o sfe rę , ta k  ró w n ież  
w u tw o ra c h  D oleddy  od zy w a się tc h n ie n ie  S a rd y n ji 
w te j m ierze , że k ra j ,  k tó ry  s łu ży  jak o  tło  do je j po­
w ieści, ja k o  z n a w c a  S a rd y n ji  n a ty c h m ia s t  się  o d g ad ­
nie, ch o c iażb y  a n i  r a z u  n a z w y  S a rd y n ji  w  ro m a n s a c h  
je j się  n ie  p rzeczy ta ło ."

C złonkow ie  szw ed zk ie j a k a d e m ji  n a u k , p rz y z n a ­
jąc  je j n a g ro d ę  l i te r a c k ą  N obla , n iezaw o d n ie  k ie ro ­
w ali się  w  p ie rw sz y m  w zględzie  te m i sa m e m i w zg lę­
d am i, k tó re  sw ego czasu  p o w o d o w a ły  ic h  do p rz y z n a ­
n ia  n a g ró d y  n a sz e m u  tw ó rc y  „C hłopów ", R ey m o n to ­
w i; n a g ro d z ili  tw ó rczo ść  l i te r a c k ą  u w y p u k la ją c ą  s to ­
s u n k i ro d z im e . In acze j tego ro z u m ie ć  n ie  m o żn a , 
gdyż je s t  k w e s tją , czy w a lo ry  l i te ra c k ie  G rac ji D eled- 
d y  są  znów  ta k  n iezw y k łe , ażeb y  ją  p rzez  p rz y z n a n ie  
n a g ro d y  N ob la  p rzed  ca ły m  św ia te m  odznaczyć  i p o ­
n ad  d z ie ła  w sz y s tk ic h  in n y c h  a u to ró w  w yw yższyć. — 
G ra c ja  D eledda  z c h w ilą  sw ego z a m ą ż p ó jśc ia  za m ie ­
sz k u je  w R zym ie.

Zebranie K ierowników Drukarń odby ło  się w  so­
bo tę , d n ia  19. b. m . w  lo k a lu  ;p. K ozłow skiego, p rzy  
ul. P r. R a ta j czak  a. P rzew o d n iczy ł p rezes  p. Icza-
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k o w sk i. P rz y ję to  d w ó c h  n o w y ch  cz łonków  i  to  
pp. J ę c z k o w ia k a  M a rja n  a i J a n k o w sk ie g o  L eona. N a ­
s tę p n ie  m ó w ił p. K o śm id e r „O fa rb a c h  d ru k a rs k ic h " , 
p rz e d s ta w ia ją c  ja k o  w łaśc iw eg o  ich  w y n a lazcę  N ew ­
to n a . P re le g e n t d a ł w w y k ła d z ie  sw o im  p o g ląd  n a  
w szy stk ie  su ro w ce  fa rb  k o lo ro w y ch , d aw n ie jszy ch  
i n o w szy ch . N ad 1 w y k ła d e m  p o to c z y ła  iSię o ży w io n a  
d y s k u s ja , w  k tó re j  k ie ro w n ic y  ró ż n y c h  d ru k a rń  
sk a rż y li  s:ię n a  n ie d o b re  w y ro b y  n ie je d n y c h  w y tw ó r­
n i  k ra jo w y c h , p rzy czem  je d n a k  ch w a lo n o  n a  ogół 
fa rb y  „ F a rb y  P o ls k ie j"  w P o z n a n iu . P o  w y k ła d z ie  
w sp o m n ia ł p. p re z e s  o z b liż a ją ce j s ię  W y s ta w ie  G ra ­
fic z n e j w  P oiznaniu , z a c h ę ca ją c  do licznego  u d z ia łu  
w  n ie j . — N a s tę p n ie  w sp o m n ia ł o n o w e j . U s ta w ie  
p rz e m y sło w e j, k tó r a  w ch o d z i w  życie z p o ło w ą  g ru ­
d n ia . — W  n a jb liż sz e j p rzy sz ło śc i u rz ą d z a  Z w iązek  
d la  sw y c h  cz ło n k ó w  k u r s  k a lk u la c j i ,  co p rz y ję te  zo­
s ta ło  z zad o w o len iem . N a  te m  zeb ran ie  zakończono . 
Z rzeszen ie  K ie ro w n ik ó w  D ru k a rń  ro z w ija  się  dobrze, 
choć z a u w a ż y ć  n a le ż y , że  w ie lu  ic h  jeszcze cho d zi 
luzem  bez ż a d n e j d la  s ieb ie  k o rzy śc i. Życzyć by  n a ­
leża ło , a ż e b y  w szy scy  z ro z u m ie li k o n ieczn o ść  o rg a ­
n izac ji, ja k  to1 je s t  u  in n y c h  n a ro d ó w .

Nową w ytw órnię regałów i w sze lk ich  'd rzew nych  
u te n s y lij  d ru k a r s k ic h  za łoży ł w  S ta ro g a rd z ie  n a  P o ­
m o rz u  p . K. K m i e c i k o w s k  i. M ie liśm y  sp osob­
ność  o g lą d a ć  w y tw o ry  now ej te j p la c ó w k i p rz e m y s łu  
p o lsk ieg o  i s tw ie rd z ić  m u s im y , że s ą  o d ro b io n e  czysto  
i so lid n ie , ta k , że w a rto  p o p rzeć  p o trz e b n e  to  z re­
sz tą  p rz e d s ię b io rs tw o .

Nowe czasopismo* Z in ic ja ty w y  i  p o d  re d a k c ją  
z n an eg o  b ib l jo f i la  p . F ra n c is z k a  B ies iad eck ieg o  
w e L w ow ie , z a ło ż y c ie la  w y tw o rn e g o  czaso p ism a  
„E xliib ris“ , z a c z ą ł w y chodzić  k w a r ta ln ik  „K ro n ik a  
P o w ia tu  R o h a ty ń sk ie g o .

W ynalazki i  Odkrycia. P o d 1 ty m  ty tu łe m  zaczęło  
w y ch o d z ić  czaso p ism o , m ie s ię c z n ik . N r. 1 ju ż  się  u k a ­
za ł i  j e s t  w  k s ię g a rn ia c h  do n a b y c ia . R e d a k c ja  i a d ­
m in is t r a c ja  z n a jd u je  s ię  w  W a rsz a w ie , u l. B ra c k a  18, 
m . 3.

Skon wydaw cy „Kurjera P leszew skiego“. Z P le ­
sz e w a  n a d c h o d z i w ieść  ż a ło b n a  o zgon ie  ś. p. A n to ­
n ieg o  S e ic h te ra , w y d a w c y  „ 'K u rje ra  P le szew sk ieg o " . 
Z m a rły  o d z n a c z a ł s ię  p ra w y m  c h a ra k te re m ; przeży ł 
za led w ie  la t  30. R. i. p.

Profesora dziennikarska w  Berlinie. Z B e rlin a  
n a d c h o d z i w ie ść , a ż e b y  le k to r a t  d z ie n n ik a r s k i  p rzy  
u n iw e rsy te c ie  ta m te jsz y m  z am ien ić  w n a d z w y c z a jn ą  
p ro fe su rę . P r u s k ie  m in is te rs tw o  fin a n só w  zgodziło 
się  ju ż  n a  to  i w y sto so w a ło  w n io se k  w ty m  k ie ru n k u , 
n a d  k tó ry m  o b ra d o w a ć  będzie  s e jm  p ru s k i . Z now o 
u rz ą d z o n ą  p ro fe s u rą  p o łączo n e  b y ć  m a ją  s p ra w y  
r e k to ra tu  in s ty tu tu  d la  w iedzy  gazeeiiarsikiej w  B e r­
lin ie .

Drukarnią objazdowa w e W łoszech. R ządy  f a ­
szy sto w sk ie  iM ussolin iego o ta c z a ją  p rz e m y s ł d r u k a r ­
sk i we W ło szech  n ie ra z  d o k u c z liw ą  o p ie k ą  cen zu ra l-  
ną ; m ia n o w ic ie  k o n f is k a ty  g a z e t s y p ią  się  n ib y  z ro ­
g u  o b fito śc i. To; s ię  sp rzy k rzy ło  n ie ja k ie m u ś  d r u k a ­
rz o w i w ło sk ie m u  G w id o n o w i G assi, k tó r y  zd em o n to ­
w a ł sw ą  d ru k a re n k ę , z a b ra ł k i lk a  k a s z t  z czc io n k a­
m i, p e d a łó w k ę  i a p a r a t  r a d jo  i  u sa d o w iw sz y  to 
w szy stk o  n a  w ozie , p o d ró żu je  z n im  n ib y  k ie d y ś  
D rz y m a ła  n a  sw e j p o s ia d ło śc i. P rz y b y w sz y  do  ja k ie ­
goś m ia s te c z k a  siignor G assi s ły szan e  p rzez ra d jo

w ieśc i n a ty c h m ia s t  z e s ta w ia  i d r u k u je  n a  p edąłów ce, 
s p rz e d a ją c  eg zem p la rz  „gaze ty" aa 20 ceintesim i. P o ­
ż ą d a n ie  n o w in  je s t  o b ecn ie  we W ło szech  ta k  w ie lk ie , 
że n a  b r a k  ipokupu  sw e j g a z e ty  C assi sk a rż y ć  się  n ie  
m o ż e . .

O b jazd o w a d ru k a rn ia ,  to , ja k  z z a g ra n ic y  d o n o ­
sz ą , n ie  je s t  czem ś n o w e m ; w B e rlin ie  b o w iem  i w  in ­
n y c h  w ięk szy ch  m ia s ta c h  n ie m ie c k ic h  d ru k a rz e  w y ­
k o n u ją  często  sw ój zaw ó d  n a  u lic y . T y lk o  p o d  w zglę­
dom  u ż y tk o w a n ia  a p a r a tu  ra d jo  C assi ic h  p rze śc ig n ą ł.

Z przem ysłu graficznego w Danji. S to w arzy sze ­
n ie  w ła śc ic ie li z a k ła d ó w  g ra f ic z n y c h  w K openhadze  
p o s ta n o w iło  n a  o s ta tn ie m  z g ro m a d z e n iu  rozpocząć  
zb io ro w ą  re k la m ę  n a  rzecz  u ż y w a n ia  d ru k ó w . Od 
p a ź d z ie rn ik a  do> m a rc a  1928 r .  u k a ż e  się  n a  ła m a c h  
p r a s y  w K o p en h ad ze  80 zb io ro w y ch  in se ra tó w , a  co 
m ie s ią c  ro z s y ła n y c h  będz ie  około 5000 b ro s z ń r  do 
w sze lk ich  f irm , w k tó ry c h  w y k azy w ać  się  będzie  k o ­
rz y śc i d la  h a n d lu  i p rz e m y s łu  p ły n ą c e  z s to so w a n ia  
r e k la m y  p rzez  d o d a tk i do g azet, re k la m ę  pocztow ą, 
p la k a ty ,  u lo tk i  i ty m  p odobne  p ło d y  s z tu k i d r u k a r ­
sk ie j. S to w arzy szen ie  w ła śc ic ie li z a k ład ó w  g ra f ic z ­
n y ch  w  s to lic y  d u ń s k ie j  sp o d z iew a  s ię  z teg o  z a re k la ­
m o w a n ia  d ru k ó w  zn aczn eg o  o ży w ien ia  r u c h u  w  d ru ­
k a rn ia c h .

S to w a rz y sz e n ia  g ra fic z n e  w ca łe j D an ji p o s ta n o ­
w iły  u rz ą d z ić  w  „G ra fisk  F a lle s ra a d "  w ła sn e  p rz e d ­
s ta w ic ie ls tw o  w  ce lu  ce low ej o b ro n y  w sz y s tk ic h  
s p ra w  d o ty czący ch  ro z w o ju  p rz e m y słu  g ra ficzn eg o .

S to w a rz y sz e n ie  d ru k a rz y  w  K o p en h ad ze  p o s ta n o ­
w iło  u rz ą d z ić  w  ro k u  p rzy sz ły m  z o k az ji sw ego ju b i­
le u sz u . w y s taw ę  w g m a c h u  s to w a rz y sz e n ia  p rz e m y ­
słow ego. W y s ta w a  d r u k a r s k a  trw a ć  będz ie  od 9 do 
19 m a rc a  1928 ro k u .

W e d łu g  ob liczeń  krajiow ego u rz ę d u  s ta ty s ty c z n e ­
go o b n iży ły  się  n a d a l  k o sz ty  u trz y m a n ia , to  też  do­
p ła ty  d ro ż y ź n ia n e  p ra c o w n ik ó w  g ra f ic z n y c h  u leg ły  
p o n o w n e j zn iżce. N a  p ro w in c ji p o m o cn icy  d r u k a r ­
scy  n ie  o trz y m u ją  o becn ie  ż a d n e j d o p ła ty  d ro ży źn ia -  
n e i; p ra c o w n ik o m  p o m o cn iczy m  o bn iżono  ta k o w ą  na  
2,15 k o ro n , a  p ra c o w n ic z k o m  n a  4 k o ro n y  ty godn iow o . 
W  s to lic y  k ra ju ,  K o p en h ad ze , ró w n ie ż  o b n iżo n o  d o ­
p ła tę  d ro ż y ź n ia n ą  i  to  p o m o cn ik o m  d ru k a r s k im  na  
15 ore , a  p ra c o w n ik o m  p o m o cn iczy m  n a  3,07 k o ro n , 
p ra c o w n ic z k o m  p o m o cn iczy m  n a  0,88 do 1,18 k o ro n  
tygod n io w o .

Z przem ysłu litograficznego w Danji* W  p rz e ­
m y śle  lito g ra fic z n y m  w  D a n ji z a tru d n ia n o  w u b ie ­
g ły m  m ie s ią c u  35 lito g ra fó w , 178 d ru k a rz y  i 24 śli- 
fierzy . T y g o d n ió w k a  w y n o s iła  d la  lito g ra fó w  69,58 
(w K o p e n h a d z e  74,89), d ru k a rz y  70,21 (75,38), 'ślifierzy  
61,56 (63,78) k o ro n . •

Zarobki dlrukaizy i  pracowników papierniczych  
w  Ameryce Północnej. W e d łu g  o s ta tn ic h  d a n y c h  s ta ­
ty s ty c z n y c h  w  N ow ym  J o rk u  z a ra b ia ją  p ra c o w n ic y  
d ru k a rs c y  p rz e c ię tn ie  ty g o d n io w o  38,29, a  p ra c o w n ic y  

| p a p ie rn ic y  29,02 d o la ró w .

W ydawnictwa nadesłane

Technika Graficzna. W yszed ł n r. 10 o rg a n u  Dol­
sk ieg o  T o w a rz y s tw a  G raficzn eg o  w P o z n a n iu , „T ech- 

I nifca G ra ficzn a" , k tó r y  ta k  co do  tech n iczn eg o  w y- 
| k o n a n ia  ja k o te ż  d o b o ru  tre śc i p rz e d s ta w ia  się  o k a-
i zaile. R e d a k c ja  i  a d m in is t r a c ja  w y d a w n ic tw a  m ieśc i 

się w P o z n a n iu , A leje M a rc in k o w sk ie g o  18.
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O czem  m ówią zagraniczni fachow cy  
reklam y stosow anej.

Od 15 do 20 w rześn ia r. to. obradow ał w Mo­
n ach iu m  zw iązek fachow ców  stosow anej rek lam y ; 
na  kongres p rzy sła ły  sw ych p rzedstaw icieli 26 lokal-, 
n y ch  - organizacyj rek lam ow ych  w Niem czech, 
a oprócz tego w  obradach  b ra ło  u d zia ł bardzo  w ielu  
p rzedstaw icie li zagran icznych  organizacyj, jako  to : 
z A u strji, Szw ajcarji, Holamdji, A nglji, D anji, Am e­
ry k i i F ran c ji. Po p o w itan iu  zebranych  przez w ładze 
m ie jsk ie  w  ra tu sz u  i zw iedzeniu  w ystaw y rzem iosła  
b aw arsk iego  wygłoszono w sa li posiedzeń gm achu 
g ie łdy  k ilk a  odczytów  w  przedm iocie rek lam y , k tó ­
ry ch  streszczenie zasłu g u je  n a  rozpow szechnienie 
ogólne.

„O rek lam o w an iu  rzem iosła  przez rzem ieśln i­
ków " przem aw ia ł E. G. F reę rick s  z M onachjum . P a ­
ro lem  w szystk ich  pow inno być h asło : „R uszajcie
s ię !"  Pom im o wzorowego, najlepszego, w ykonyw an ia  
p rac  p rzy g n ia ta  rzem iosło  n iem a l zupełnie rozm ach 
rek lam y  stosow anej p rzez fab ry k ac ję  m asow ą; n ie ­
m al zaw sze z w iny  w łasnej, gdyż zaw sze jeszcze pa­
n u je  w szechw ładnie u p o rn e  przekonanie, że rze­
m ieśln ik  poleca się n a jlep ie j p rzez s ta ra n n y  wyrób 
przedm iotów  i s tą d  żadnej in n e j re k la m y  n ie  potrze­
buje. A jednakże pow inni w łaśn ie  rzem ieśln icy  
w spólnem i siłam i zręcznie u rab iać  sobie przychylność 
k lientów . P ra w d ą  je s t n ies te ty , że ''rzem ieśln icy  czę­
sto  zbyt ograniczonym  k a p ita łem  dysponują , a to li 
m im oto rek lam ow ać swe przedsiębiorstw o pow inni 
czy to  przez stosow ne godło firm ow e, okno w y s ta ­
wowe um ie ję tn ie  ^dekorow ane  lub  też przez w yło­
żenie g u sto w n e przedm io tów  w sk ładzie  sam ym . 
T am , gdzie n ie  m a  żądnego sk ładu , lecz wąrsiztat ty l­
ko, pow inna d roga doń ła tw ą  być do odszukania’, 
a  w  w arsztac ie  sam ym  pow in ien  panow ać wzorowy 
porządek, k tó ryby , n a  k liencie  m iłe sp raw ił w rażenie. 
Do tego trak to w ać w y p ad a  k lie n ta  grzecznie i  uprzej­
m ie, a  przedew szystkiem  do trzym yw ać um ów  
w przedm iocie dostaw y zam ów ionego to w aru . T en 
o s ta tn i szczegół zw łaszcza je s t  najlepszym  śro d k iem  
rek lam u jący m  fachow ca, n ie s te ty  zby t m ało  prze­
strzeganym . Z aleca się też, ażeby po w ielk ich  m ia­
s ta c h  rzem ieśln icy  poszczególnych dzieln ic  łączyli 
śię  i w sp ó ln em i's iłam i w yw ieszali w  lokalach  i tym  
podobnych u b ik ac jach  gustow ne rek lam y , podaw a- 
jąc  sw ą firmę,- ad res  i n u m e r telefonu . Od ra z u  do 
razu  zaleca się  w ysyłan ie dobrze u ję ty ch , n ieprze- 
sad n y ch  d ru k ó w  z  poleceniem  i  przypom nieniem  
swego p rzedsięb io rstw a. Również za leca  się stosow ne 
ogłoszenie sw ych w yrobów  po gazetach  codziennych 
i czasop ism ach . 'P rzykładem  pow odzenia w spólnych 
s ta ra ń  s ą  n ap rzy k ład  zabiegi k sięgarzy  w k ie ru n k u  
upow szechnien ia wzorowej k siążk i.

N a te m a t „S tw ierdzenie nowej' w arstw y  k u p u ją ­
cych" p rzem aw ia ł n a s tęp n ie  H o rst K liem ann. Z da­
niem  jego w o s ta tn ich  15 la ta c h  ;nowy pow stał ro ­
dzaj k lien te li. K lientela, now oczesna m a  odm ienne 
zapatryw an ia , in n y  zupełn ie  od  daw nie jszej u jaw n ia  
g ust, co tu  i ta m  sp raw ia , że nabyw czość tow arów  
i w yrobów  czasam i s ię  cofa, m aleje , pow oduje za- 

\

stój w  in teresie , k tó ry  do now ych gustów  się n ie 
przystosow ał. W  tak im  p rzy p ad k u  n a jlepszym  środ­
kiem  w k ie ru n k u  zdobycia k lien te li z pow rotem  jest 
stosow na, u m ie ję tn ie  p rzeprow adzona re k la m a , obej­
m u jąca  w ytw órczość i sprzedaż p rodukcji. O strzega 
się przed  n iestosow nem  pow iększeniem  w a rsz ta tu  
pracy, bo to a p a ra t  pow iększa i zysk  poch łonąć jes t 
w s tan ie . Z asadniczem i p o d staw am i zdobyw ania 
k lien te li i pow odzenia je s t  znaw stw o tow aru , sz tu k a  
poznan ia  się n a  k lie n te li  (jej g u s tu  itp.) o raz  w ybór 
środków  re k la m y  skutecznej. Z aleca się m n ie j k rzy k ­
liw ą, kosztow ną rek lam ę stosow ać, n a to m ia s t dąże­
n ie  do łatw iejszego  pozbyw ania się tow arów  pow inno 
posługiw ać s ię  ła tw ie jszem i i tańszem i sposobam i re ­
k lam ow ym i.

N astępn ie  w ygłosił G e rh a rt H au g  odczyt n a  te ­
m at „Słowo i ry c in a  w stosow anej rek lam ie", p opar­
ty  dotoorowemi przezroczam i. M ówca w skazyw ał n a  
w ybitną w arto ść  pom ysłow ej, o ry g in a ln e j re k la m y  
insera tow ej, p rzestrzegał a to li  przed n a rzu ca ją cą  się 
k lien te li p rzesadą w zach w a lan iu  podaży p roduktów . 
N a podstaw ie  p rzec iw staw ien ia  dobrze u jętego  inse­
ra tu  z  u jem n ie  skom ponow anym  łatw o  w idzow ie 
m ogli spostrzec różnicę. W  pierw szym  rzędzie w iersz 
w stępny, nag łów ek  in se ra tu , pow inien  być ta k  zręcz­
n ie  u ję ty m , ażeby  o d razu  p rzy k u w ał w zrok  czy ta ją ­
cego i zachęcił go  do p rzeczy tan ia  reszty  ogłoszenia. 
P od  ty m  w zględem  m is trzam i s ą  A m erykan ie, k tó rzy  
stale  w y su w ają  w in se ra ta c h  korzyści d la  nabyw cy 
polecanego tow aru , s tąd  w zm aga się s ta le  u w ag a  p u ­
bliczności am ery k ań sk ie j z za in te reso w an iem  prze­
g lądającej dział insera tow y. D opiero n a  końcu  in ­
s e ra tu  um ieszczają  A m erykan ie  w ezw an ie  do1 n ab y ­
cia to w aru .

iZawsze z n o w a spostrzec 'byto m ożna, że z m n ie j­
szym  tek s tem  a to li zręczneiri ug rupow an iem  w inse- 
ra c ie  najw ięcej zdz ia łać  m ożna. Oko przeg lądające­
go dział insieratow y o d razu  obejm uje  ca ło k sz ta łt ogło­
szenia, spodziew ane w rażenie re k la m y  je s t o siągn ię­
te, za in te resow an ie  czy te ln ika  je s t  dokonane. P rze j­
rzystość i w yrazistość czcionki d ru k a rsk ie j użytej do 
zestaw u ogłoszenia rów nież o d gryw a w ażn ą  ro lę ; je ­
żeli pism o je s t n ieczytelne, czy te ln ik  gaze ty  n ie  za ­
in te re su je  s ię  tak iem  ogłoszeniem . In se ra t pow inien  
zawsze w yw oływ ać m iłe  w rażenie, w zbudzać nadzie ję  
korzystnego k u p n a  i tem  zachęcić do odw iedzenia 
sk ładu . „Ucz się, gdzie się ty lk o  czegoś nauczyć m o­
żesz, zrób jednakow oż doskonalej, jeżeli czujesz s ię  
do tego uzdoln ionym " — zakończy ł H aug  sw oje w y­
wody.

W  dalszym  ciągu  p rzed staw ił Ja n  T chichohl sze­
reg  przezroczy, okazu jących  in se ra ty  ilu stro w an e, 
z k tó ry ch  u jaw n ia ło  się, że te k s t  in se ra tu  w  połącze­
n iu  z s to so w n ą ry c in ą  n iem ałe  osiągnąć m oże w ra ­
żenie. R ycina i niew iele tek s tu , tra fn ie  u g ru p o w a­
nych w inseracie , na  długo zachow a się w pam ięci 
czytelnika. 1

Z przem ysłu papierniczego  
w  Am eryce Północnej.

P u n k t ciężkości w przedm iocie fab ry k ac ji p ap ie ­
ru  gazetow ego w A m eryce Północnej p rzesuw a się
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o d  p ew nego  czasu , ja k  w iad o m o śc i a m e ry k a ń s k ie  
g ło szą , z S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  A m e ry k i P ó łn o c n e j 
d o  K a n a d y , s-zczególnie d la  tego , że z a p a s y  d rz e w a  
św ie rk o w eg o  są  ta m  o lb rzy m ie , n ie z b y t w y cze rp an e  
i s t ą d  tań sze . S zczególn ie  p o tę g u je  p ro d u k c ję  p a p ie ­
r u  g aze to w eg o  w  K a n a d z ie  s to w arzy szen ie  fa b ry k a n ­
tó w  „ In te rn a t io n a l  P a p e r  Co." Z w y ją tk ie m  f irm y  
B a c k u s  w sz y s tk ie  in n e  fa b ry k i p a p ie ru  w  K a n a d z ie  
p o ro z u m ia ły  się  p o d  ty m  w zg lędem , ażeb y  p a p ie rn ie  
ty lk o  p rzez  '5 d n i  w  ty g o d n iu  b y ły  czynne, g d y ż  w y­
tw órczość  p a p ie rn i  p rz e w y ż sz a  św ia to w e  zap o trzeb o ­
w an ie . P o s ta n o w ie n ie  to  p o d z ia ła ło  d o d a tn io , n a d ­
p ro d u k c ja  p a p ie ru  gazetow ego  u s ta ła .

F i r m a  B a c k u s  s to i pod1 w p ły w em  H ears-ta, z n a ­
n eg o  w y d a w c y  g a z e t w  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  A m e­
ry k i  P ó łn o c n e j, p o w ażn eg o  k o n s u m e n ta  p a p ie ru  g a ­
zetow ego , k tó r y  od w sp o m n ia n e j f i rm y  rzek o m o  
u z y s k u je  p a p ie r  g a z e to w y  po  ta ń s z e j cen ie , a n iże li 
p p  cen ie  zw y k le  w  K a n a d z ie  i S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  
A m e ry k i P ó łn o c n e j obecn ie  o b o w ią z u ją c e j — po 66 
d o la ró w  za to n n ę  a m e ry k a ń s k ą  (907 kg). O ile  p ro ­
d u k c ja  z k o n s u m p c ją  p a p ie ru  g aze to w eg o  pójdizie 
n a d a l  w p a rze , f a b ry k a n c i p a p ie ru  sp o d z ie w a ją  się, że 
z w yż w y m ie n io n a  c e n a  n a d a l  s ię  u trz y m a .

W  ro k u  1928 ro zp o c z n ą  p ro d u k c ję  n o w e  o lb rzy ­
m ie  fa b ry k i p a p ie ru  gazetow ego ', a to l i  is tn ie je  n a ­
d z ie ja , że w y tw ó rczo ść  ic h  n ie  w y tw o rz y  n a d p ro d u k c ji  
p a p ie ru  w  A m eryce, n a to m ia s t  p o d e tn ie  im p o r t  p a ­
p ie ru  z S zw ecji, k tó r y  zn aczn ie  zm ale je . S k a n d y n a w ­
sk i p a p ie r  g a ze to w y  z d a n ie m  a m e ry k a ń s k ic h  rzeczo­
zn aw có w  s t r a c i  r y n e k  izfoytu w  A m eryce , u z y s k a  go  
n a to m ia s t  w  R osji.

F i r m a  „ In te rn a t io n a l  'P ap e r  -Co." w yw ozi obecrye 
b a rd zo  w ie le  p a p ie ru  d o  A ng lji.

P ro d u k c ja  p a p ie ru  -w K an ad z ie  w z ro s ła  z 1 855 00-0 
to n n  a m e ry k a ń s k ic h  w  r o k u  1925 n a  2 266 000 to n n  
w  r o k u  1926. P ro d u k c ja  r o k u  b ieżącego  będzie  p ro - 
c e n tu a ln ie  jeszcze  w y ższą  od1 zesz ło ro czn e j; 83 p ro ­
c e n t c a łe j  p ro d u k c ji  p rz y p a d a  n a  p a p ie r  g aze to w y .

Ryneik p a p ie rn ic z y  w  A m ery ce  p o p ra w ił s ię  
w  o s ta tn im  czasie . P r o d u k c ja  p a p ie ru  w  S ta n a c h  
Z jed n o czo n y ch  je s t  o 10% w ię k sz ą  a n iż e li  w  s ie rp n iu .

D n ia  3 p a ź d z ie rn ik a  po łożono  w  K apus-k-asiny 
w s ta n ie  O n ta rio , w  K an ad z ie , u ro c z y śc ie  k a m ie ń  
w ę g ie ln y  p o d  b u d o w ę  fa b ry k i p a p ie ru  f irm y  „S p ru ce  
Fal-ls P o w e r a n d  P a p e r  Co." F a b ry k ę  tę  b u d u je  w y ­
d a w n ic tw o  g a z e ty  „New Y o rk  T im e s"  i  f i rm a  „K im ­
b e r ly -C la rk  Co." w  N e e n n a h . W is., S ta n y  Z jednoczo­
n e . S iły  n a  p ę d z e n ie  f a b ry k i  d o s ta rc z ą  p o b lisk ie  w o­
d o s p a d y  S m o k y  F a lls .  K o sz ty  b u d o w y  fa b ry k i p a ­
p ie ru  ob liczono  n a  25 m il  jo n ó w  d o la ró w . F a b ry k a  
p ro d u k o w a ć  będ z ie  d z ien n ie  550 a m e ry k a ń s k ic h  to n n  
p a p ie ru  g aze to w eg o  o raz  230 to n n  su lf ito w e j m a sy  
p a p ie rn ic z e j. P ro d u k c ja  ro zp o czn ie  się  w  c ią g u  .roku 
1928.

Kartony perfum owane.
K a r to n y  p e rfu m o w a n e  u ż y w a n e  b y w a ją  często  do 

w y ro b u  k a r t  z p o w in szo w an iem . T ak o w e  b y ły  p rz e d  
w o jn ą  w  częste-m u ż y w a n iu , o b ecn ie , m ia n o w ic ie  za 
g ra n ic ą , z n o w u  s i a w a ją  s ię  m o d n e .

Za-perfirm ow ać m o ż n a  k a r to n y  w  te n  sposób , że 
w y s ta w ia  się  ta k o w e  n a  o d d z ia ły w a n ie  ś ro d k ó w  w o n ­
n y c h . Im  m n ie j  k a r to n y  są  k le jo n e , te m  ż a rliw ie j 
w c h ła n ia ją  w  sieb ie  o p a ry  w o n n e . In n y m  sposobem  
m o ż n a  k a r to n y  p e rfu m o w a ć  p rzez  n a s trz y k iw a n ie . 
F i rm a  „ R a d e b e u le r  M asch inen -fab rik  A u g u s t -Koe-big"

w R ad eb eu l p o d  D reznem  b u d u je  s p e c ja ln e  k u  tem u  
m aszy n y .

Z aznaczyć w y p ad a , że p rzy  p e rfu m o w a n iu  k a r ­
to n ó w  ta k o w e  -staw ają  się  w ra ż liw e  n a  o d p o rn o ść  
w obec -a tram en tu , k tó ry  się n a  n ic h  roz lew a. M ożna 
też  z  więks-zem p o w o d zen iem  k a r to n y  p e rfu m o w ać  
w k ła d a ją c  ta k o w e  p o m ięd zy  w a rs tw y  za-perfum ow a- 
n e j -waty b ło n n ik o w e j lu b  p o m ięd zy  zaperfu -m ow aną 
b ia łą  b ib u łę  a tr a m e n to w ą . W  ty m  p rz y p a d k u  p e r fu ­
m u je  się  w a tę  wz-ględnie b ib u łę , a  g d y  tak o w e  do ­
s ta te c z n ie  us-chnęły, w k ła d a  s-ię po-m iędzy n ie  rze ­
czone k a r ty  z p o w in szo w an iem  i s k ła d a  do p u szk i 
b la sz a n e j, h e rm e ty c z n ie  z a m k n ię te j. -Po pewny-m 
czasie  k a r ty  b y w a ją  p rz e tra w io n e  za p a c h em , zacho­
w u ją c y m  -się p rzez  czas  dłużs-zy.

P e rfu m o w a ć  k a r to n y  w y k w in tn e  -m ożna też za 
p o m o cą  p ro sz k u  z-aperfurnow anego, -którym  o sy p u je  
się  b ib u łk ę , po-mię-dzy -które n a s tę p n ie  w k ła d a  się 
k a r ty . Aże-by p ro sz e k  w o n n y  do- k a r t  się  n ie  p rzy le ­
p ił  o k ry w a  się je  b ib u łk ą , k tó r ą  na-s-tępnie -się p ro sz­
k u je .

K o-perty -do k a r t  z ży czen iam i -m ożna ty lk o  -su­
c h y m  -śpo-sobe-m p e rfu m o w a ć , -ażeby g u m o w a n ie  ich  
n ie  ucietp i-ało . P o n ie w a ż  w yk-luczonem  n ie  je s t, że 
p ro szek  perfu-m ow-any -lub -p łynny p e rfu m  -może n a  
k a r to n ie  w y w o łać  p la m y  łu b  poczyn ić  w y b la k n ię c ia  
n a d ru k u ,  p rze to  trz e b a  sposób  p e rfu m o w a n ia  w p ie rw  
w y s ta w ić  p ró b ie  z je d n y m  k a r to n ik ie m .

W iadom ości z firm
„Księgarnia Stowarzyszenia N auczycielstw a Pol­

sk iego w  W ilnie". F ir m a  z-wołuje n a  4 g ru d n ia  r . b. 
o god-z. 4 po- po ł. -w lo k a lu  -spółki w  W iln ie , K ró lew ­
s k a  n r . 4, n a d z w y c z a jn e  w a ln e  zg ro m ad zen ie  -akcjo- 
narju sizów  -w ce lu  ro z p a trz e n ia  i z a tw ie rd z e n ia  b i­
la n s u  -za ro k  1926 o raz  ro z p a trz e n ia  i z a tw ie rd z en ia  
b u d ż e tu  n a  ro k  1927.

P olska Składnica Pom ocy Szkolnych (Otus), Sp. 
Akc., W arszawa. F irm a  oglo-siła o becn ie  b i la n s  za 
la ta :  1923/4, 1924/5, 1926/6 i 1926/7. Z -b ilansu  z a  ro k  
1926/7 p o d a je m y  w  s ta n ie  czy n n y m : ikasa 4.958,21;
ru c h o m o śc i 14.806,65, p a p ie ry  i u d z ia łu  2.490,44, to ­
w a ry  293.19-3,56, filje  i w y tw ó rn ie  8.479,76, n a le ż n o śc i 
116.745,40, ra z e m  440.674,-02.

S ta n  b ie rn y  w y k a z u je : k a p i ta ł  a k c y jn y  150.000, 
k a p i ta ł  z a p a so w y  2.582,39, k a p i ta ł  z ap aso w y  668,80, 
n iepodn iesio -na  d y w id e n d a  685, w ie rzy te ln o śc i 
283.881,-01.

-Zyski- -z ro k u  p o p rzed n ieg o  f ig u r u ją  -sum ą 2.645,88, 
zy-sk n-a to w a ra c h  144.39-1,26, zy sk  -na ró ż n ic y  k u rsó w  
12.323,0-3. S tra ty :  p ro c e n ty  i p ro w iz je  w y p łaco n e  
17.529,27, -am o rty zacja  1.645,18, k o sz ty  h a n d lo w e  
136.-650,70. C zysty  -zysk w y n o sił 3.534,97 z ło ty ch .

Nowe m onety w  Polsce. D y re k to r  m e n n ic y  w a r­
sza w sk ie j, ja k  d o n o szą , o św iad czy ł p rzed staw ic ie lo m  
p ra sy , że z  p o c z ą tk ie m  r o k u  -przyszłego m ennic-a  k r a ­
jo w a  -zacznie b ić  s re b rn e  5-zło tów ki. P ro d u k c ja  ty c h  
n o w y c h  -mo-net s re b rn y c h  -trwać będz ie  p rzez c a ły  ro k  
n a s tę p n y ; -m iesięcznie z o s tan ie  w y k o n a n y c h  2 m il jo ­
n y  -siztu-k. P ó źn ie j m e n n ic a  krajo-w-a bić będ-zie 40 
-m iljonów  s-z-tuk m o n e t 1-z lo to w y ch  z  -niklu (?). -Po 
z-ałatwieni-u ty c h  iprac -m enn ica  b ić  będz ie  m o n e ty
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z z ło ta , pó' 25 i  100 z ło ty c h  n o m in a ln e j w a rto śc i, 'także  j 
rozpoczn ie  się  w y co fan ie  m o n e t 2 -z ło tow ych  i  z a m ia ­
n a  n a  in n e . 'W szystk ie  te  p ra c e  m e n n ic y  obliczone 
są  n a  o k re s  4 d o  5 la t. Rząd p o s ta n o w ił, że w sz y s tk ie  
m o n e ty  b rzęczące  w y k o n a n e  z o s ta n ą  w  z a k ła d a c h  
k ra jo w y c h .

P atenty w  byłym zaborze rosyjskim  podrożeją
0 15 procent. W  b y ły m  zabo rze  ro s y js k im  n ie  is tn ie ją  

-d o ty ch czas, o d m ien n ie  do  b y łeg o  zab o ru  p ru sk ie g o . 
Izb y  p rzem y sło w o -h an d lo w e , k tó ry c h  d z ia ła ln o ść  d la  
ro zw o ju  p rz e m y s łu  i h a n d lu  je s t  w y b itn ą . Izby  te 
w  by łe j K ongresów ce u tw o rz o n e  zo s tan ą , ja k  s ły ch ać , 
w  ipołowie 1928 ro k u . N a  u trz y m a n ie  ic h  z o s ta n ą  
w  w sp o m n ia n y m  b y ły m  zaborze ro s y js k im  p o d w y ż­
sz o n e  o p ła ty  za. św ia d e c tw a  p rzem y sło w e  i  h a n d lo w e  
(tak  zw an e  p a te n ty )  o 15 p ro cen t.

Dopuszczenie aparatów do frankowania listów  
w Polsce. D y re k c ja  p o c z ty  p o ls k ie j  zg o d z iła  się  n a  
d o p u szczen ie  a p a ra tó w  d o  f ra n k o w a n ia  l is tó w  po p ry ­
w a tn y c h  z a k ła d a c h  i b iu ra c h  w  P o lsce . Z a g ra n ic ą  
a p a r a ty  ta k ie  od  d o sy ć  d a w n a  z n a jd u ją  się w  u ż y ­
w a n iu  p ry w atn e ,m . (Celowość ich , m ia n o w ic ie  po w ie l­
k ic h  z a k ła d a c h , w k tó ry c h  s e tk i  i ty s ią c e  lis tó w  
d z ien n ie  s ię  w y sy ła , je s t  w ie lk ą . A p a ra ty  ta k ie  d z ia ­
ł a ją  szybcie j, n iż  do ty ch czaso w e n a le p ia n ie  zn aczk ó w  
lis to w y c h , k tó ry c h  o lb rzy m i z a p a s  s ta n ie  się  w b iu ­
r a c h  h a n d lo w y c h  i p rzem y sło w y ch  n ie p o trz e b n y . 
O szczędza się  p rzez ich  u ż y w a n ie  z n a czn ie  n a  cza­
s ie , a  p rzez  to  i n a  w y d a tk a c h  b iu ro w y c h . Do tego  
u ła tw i i p rzy sp ie szy  s ię  e k sp e d y c ja  lis tó w  n a  pocztę , 
co w  h a n d lu  m a  ró w n ie ż  w ie lk ie  znaczen ie . Do­
p u szczo n e  w u ż y w a n iu  s ą  ty lk o  m a sz y n y  w y ra b ia n e  
p rzez  s to w arzy szen ie  a n g ie lsk ie  „U niversa,l P o s ta ł 
F ra n k e rs " .

F ra n k o w a n e  z a  p o m o c ą  a p a ra tó w , o k tó ry c h  m o ­
w a, przez n a d ru k o w a n ie  l i s ty  m o g ą  n a ty c h m ia s t  być  
poczcie  w ce lu  d a lsze j ek sp e d y c ji d o ręczan e . D ozw o­
lo n e  n a  c a ły m  obszarze  R zeczpospo lite j P o lsk ie j a p a ­
r a t y  d o  f ra n k o w a n ia  „ U n iv e rsa l P o s ta ł  F ra n k e rs "  
k o s z tu ją :  ty p  „Midiget 3“ o zapędzie  ręczn y m , bez n a ­
d r u k u  re k la m o w e g o  w ła sn e j f i rm y  53,10, a  z n a d r u ­
k ie m  re k la m o w y m  55, z za p ę d e m  e le k try c z n y m  bez 
n a d r u k u  re k la m o w e g o  92, a  z  n a d ru k ie m  re k la m o ­
w y m  w ła s n e j  f irm y  93,10 fu n tó w  a n g ie lsk ic h .

Ź ruchu Związku Księgarzy Polskich. P rezy - 
d ju m  z a rz ą d u  g łów nego  Z w ią z k u  K sięg arzy  P o l­
sk ich , p rz y g o to w u ją c  w a ln e  z g ro m ad zen ie  cz łonków  
stow arzyszenia ,, k tó re  w  n ie z a d łu g im  czasie  odbędzie  
się  w W arszaw ie , odbyło  w d n iu  11 hm . p o sied zen ie  
p rz y  w sp ó łu d z ia le  pp. d r. J. P ią tk a , A. S zy m ań sk ieg o
1 G. W olffa, N a  p o s ied zen iu  tem  ro z p a try w a n o  s p ra ­
wy, k tó re  b ę d ą  p rz e d m io te m  o b ra d  w aln eg o  zg ro m a- 
-dzenia, ja k o to : k a sy  pog rzebow ej, w y d z ia łu  p ro p a ­
g a n d y  k s ię g a rsk ie j  i p ro je k tu  r e g u la m in u  r e je s t r a ­
cy jnego , ró w n ież  sp ra w y  b i la n s u  za ro k  1926/7 o raz  
b u d ż e tu  n a  ro k  1927/8. O m ów iono też  p ro je k t  w y­
d ru k o w a n ia  p la k a tu  p ro p a g a n d o w e g o  g w iazdkow ego .

W obec zb liża jąceg o  się  w aln eg o  z g ro m a d z e n ia  
■zaleca w o rg an ie  u rzęd o w y m  z w iązk u  p . K a ro l Szy­
lin g , ażeby  sp ra w y  p rzed m io to w e  w a ln eg o  z g ro m a ­
d zen ia  cz łonków  p o d z ie lono  n a  dw ie  g ru p y , ja k o to  n a  
czysto  w ew n ę trzn e , to  je s t  u re g u lo w a n ie  w za jem n eg o  
s to s u n k u  h a n d lo w eg o  k s ię g a rz a  so r ty m e n ty s ty  i w y­
daw cy , do k tó ry c h  to  sp ra w  za licza  p o d n ie s ie n ie  r a ­
b a tu  n a  k s ią ż k a c h  do 3314%, p rz y jm o w a n ie  zw ro tów  
k s ią ż e k  sz k o ln y c h  po: sezon ie  z z a m ia n ą  n a  in n y  to ­
w ar, w reszc ie  zm ian ę  re g u la m in ó w  i sp ra w ę  koszów

| : u liczn y ch . D d !d ru g ie j  g ru p y  b o lą c z e k  k s ię g a rz y , k tó ­
re  n a le ż y  n a  w a l n em  z g ro m a d z e n iu  om ów ić , za licza  
p. K a ro l S zy lin g  sp ra w ę  św ia d e c tw  p rzem y sło w y ch  
k a t.  I I I , sp ra w ę  p o d a tk u  ob ro tow ego , sp ra w ę  s k ła r 
dów  u czn io w sk ich , s p ra w ę  ta ry fy  po cz to w ej i sp raw ę  
lic z e n ia  d y s k o n ta  w ek sli.

Nietylko sam i kupcy papiernicy skarżą się na 
„kramy szkolne” . . .  W  „ P rz e g lą d z ie  K s ię g a rsk im "  
p. S t. K opacz, o p isu ją c  w p ro s t o p ła k a n e  s to su n k i, j a ­
k ie  p a n u ją  po m ia s ta c h  i  m ia s te c z k a c h  w M ałopol- 
s re , ja k  R aw ie  R u sk ie j, S o k a lu , K am io n ce  S tru m iło -  
w ej, L u b aczo w ie , Jaw o ro w ie , Ż ó łkw i o ra z  in n y c h , 
k tó re  są  z a p o rą  d la  ro z w o ju  k s ię g a r s tw a  p o lsk ieg o , 
p isze  p o m ięd zy  in n e m i:  „W  k a ż d e j ta k ie j  m ieśc in ie , 
i s tn ie ją  t a k  zw an e  „ k ra m y  szk o ln e" . Te „ k ra m y  
szk o ln e"  b y w a ją  c ie k a w e , ta k  n. p . w R aw ie  R u sk ie j 
w „ k ra m ie  g im n a z ja ln y m "  o p ró cz  p o d rę c z n ik ó w  
g im n a z ja ln y c h  i p rzy h o ró w  do p is a n ia  u czn io w ie  m o­
g ą  n a b y w a ć  c u k ie rk i, czeko ladę, m y d ło  do g o len ią , 
p e rfu m y  i(a u te n ty c z n e ) . . .

O czyw iście  w ty c h  w a ru n k a c h  d o la  fachow ego  
k s ię g a rz a  i k u p c a  p a p ie rn ik a  n a  p ro w in c ji  m a ło p o l­
sk ie j n iezb y t je s t  w eso ła .

W ystaw a urządzeń biurowych w Polsce. In s ty ­
tu t  n a u k o w e j o rg a n iz a c ji w y s ta w y  b iu ro w e j w W a r ­
szaw ie, u l. M o k o to w sk a  1. 51, z p rzy czy n  od sieb ie  
n ieza leżn y ch  p rz e s u n ą ł te rm in  o s ta teczn eg o  o tw a r ­
c ia  w y s ta w y  n ie o d w o ła ln ie  n a  27 l is to p a d a  rb . G łów ­
nym  celem  rzeczo n e j w y s ta w y  je s t  p ro p a g o w a n ie  n o ­
w o czesn y ch  sposobów  p ra c y  b iu ro w e j. Z o k a z ji w y ­
s ta w y  w y g łoszony  zo s tan ie  cy k l odczy tów  w  p rz e d ­
m iocie  n a u k o w e j o rg a n iz a c ji b iu ro w o śc i.

Nowy surowiec dla okładtek ołówkowych. Z T u r­
k ie s ta n u  n a d e s z ła  w ia d o m o ść  o o d n a le z ie n iu  w ie l­
k ic h  o b sza ró w  za le s io n y ch  d rzew em  „A rch a" , k tó reg o  
d rew n o  z n a k o m ic ie  n a d a w a ć  się  m a  do fa b ry k a c ji  
o łów ków  i  zdolne je s t  z a s tą p ić  d ro g ie  i  g in ą c e  d rz e ­
wo cedrow e. Z a p a sy  d rz e w n e , ja k  z z a g ra n ic y  d o n o ­
szą, m o ż n a  sp ro w a d z a ć  sa m o c h o d a m i, co się  z u p e ł­
n ie  k a lk u lu je .

Ugoda pom iędzy austrjackim  a czechosłowackim  
przem ysłem  papierniczym. D n ia  4 bm . z a w a rto  w  B u ­
d ap eszc ie  u g o d ę  p o m ięd zy  p rz e d s ta w ic ie la m i a u -  
s .trjack iego  i. czech o sło w ack ieg o  p rz e m y s łu  p a p ie rn i­
czego, a  w o becnośc i w ęg ie rsk ieg o  k a r te lu  h a n d lu ją ­
cego p a p ie re m . U goda s ta n ę ła  n a  tem , że a u s tr ja ć -  
,ki p rz e m y s ł p a p ie rn ic z y  w ycofu je  się , z r y n k u  p a p ie r -  
n ic z g o  w  W ęg rzech  n a  rzecz  czech o sło w ack ieg o  p rz e ­
m y s łu  p a p ie rn iczeg o , n a to m ia s t  c zech o sło w ack i p rz e ­
m y s ł p a p ie rn ic z y  re z y g n u je  z a u s tr ja c k ie g o  ry n k u  
p ap ie rn iczeg o . M ian o w ic ie  czech o sło w ack i p rz e fn y s ł 
p a p ie rn ic z y  n ie  b ęd z ie  ro b ił  w  A u s tr j i  k o n k u re n c ji  
ró żn em i g a tu n k a m i p a p ie ró w  do o p ak o w ań .

Z przemysłu papierniczego w HiSzpanji. P rz e ­
m y sł p a p ie rn ic z y  w  I łis z p a n ji  je s t  n ieź le  ro z w in ię ty . 
H iszp an  ja  p ro d u k u je  zw y k łe  p a p ie ry  w  ilo śc i w y ­
s ta rc z a ją c e j n ie ty lk o  n a  za sp o k o jen ie  p o trz e b y  w e­
w n ą trz  k r a ju ,  lecz e k sp o r tu je  p o w ażn e  ilo śc i do A m e­
ry k i  Ś ro d k o w ej i  P o łu d n io w e j. N a to m ia s t sp ro w a ­
d z ą  H i szp an  ja  co ra z  w ięcej, m ian o w ic ie  z F ra n c ji ,  
H ó la n d ji, A n g lji, N iem iec  i A m ery k i, sp e c ja ln y c h  p a ­
p ie ró w , szczególn ie • p a p ie ró w  g ład zo n y ch  n a  w y ró b  
lis tó w  z a s ta w n y c h , a k cy j, k s ią g  h a n d lo w y c h , d a le j 
p a p ie ró w  k re p o w y c h , b ib u łk i  d o  p a p ie ro só w  i a t r a ­
m en to w e j, p a p ie ry  d la  fo to g ra f ji  i p a p ie ry  dila ste reo -
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■typji. Im p o r t  p a p ie ru  H iszpanj:i w r o k u  u b ieg ły m  
w y n o sił o k o ło  11! 000 to nu .

Rynek papierniczy w Nowym  Jorku. W ed łu g  
c z a so p ism a  „ P a p e r  T ra d e  J o u r n a l“ z a p o trzeb o w an ie  
p a p ie ru  w N ow ym  J o rk u  pow oli s ię  zw ięk sza . C eny 
n ie  u le g a ją  zn iżce, w y ją tk o w o  są  ty lk o  n ieco  niższe. 
.Zużycie p a p ie ru  g aze to w eg o  n ie  O siągnęło jeszcze 
p u n k tu  k u lm in a c y jn e g o . Z a p a sy  p a p ie ru  g aze to w eg o  

4W S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  A m e ry k i P ó łn o c n e j i K a n a ­
dzie o d p o w ia d a ją  cz te ry  i  pó ł d n io w ej p ro d u k c ji. 
T e k tu ra , zw ła szcza  n a  w y ró b  k a r to n ó w , b y w a  p o szu ­
k iw a n ą . P o p y t n a  p a p ie ry  p rz e d n ie jsz e  ró w n ież  się  
w z m a g a  po ce n a c h  d o ty ch czaso w y ch . To sam o  do­
tyczy  p a p ie ró w  o p a k u n k o w y c h .

K siążki na konto reparacyjne. W ed łu g  czaso­
p ism  z a g ra n ic z n y c h  m in is te rs tw o  f in a n só w  w Ją - 
p o n ji w y d a ło  ro z k ła d  to w aró w , ra z e m  w łą czn e j su- 
M e  za  4 m iijo n y  m a re k , k tó re  N iem cy  d o sta rczy ć  
m u s z ą  J a p o n ji  n a  k o n to  re p a ra c y jn e . W  te m  z n a j­
d u je  się  też  p o z y c ja  za  300 000 m a re k  k s ią ż e k  n a u k o ­
w y ch  d la  u n iw e rs y te tó w  ja p o ń sk ic h , szczegó ln ie  
z d z ied z in  p rz y ro d n ic z e j i m e d y c y n a ln e j.

M iędzynarodowa encyklopedia polityczna. N a
w zór w y d a n e j w  ro k u  1905 e n c y k lo p e d ji w  L ip sk u  
„W er i s t ‘s?  w zg lęd n ie  d z ie ła  a n g ie lsk ie g o  „ W h o ‘s 
W h o ? "  z a m ie rz a  in s ty tu t  L ig i N a ro d ó w  d la  d u c h o ­
w ej w sp ó łp ra c y , z n a jd u ją c y  się  w  P a ry ż u , w y d ać  
m ię d z y n a ro d o w ą  e n c y k lo p ed ję  p o lity c z n ą ; w k tó re j 
p o d a n e  z o s ta n ą  o p isy  w sz y s tk ic h  ż y ją c y c h  z n a m ie ­
n ity c h  o so b is to śc i, w s ła w io n y c h  w  d z ied z in ie  p o lity ­
k i, g o sp o d a rk i k ra jo w e j, w iedzy , s z tu k i i l i te ra tu ry . 
O becnie  is tn ie je  k w e s tja  sp o rn a  o to , w ja k im  języ k u  
dzieło  to  m a  się  u k a z a ć . F ra n c u z i  o czy w iśc ie  d o m a ­
g a ją  się , a żćb y  dzieło  w yszło  w  ję z y k u  f ra n c u s k im ; 
zd a je  się , że p o ży teczn e  dzieło  to  w y jd z ie  k o sz tem  
L ig i N aro d ó w  w  k i lk u  ję z y k a c h . —  P o w in n o  o czy w i­
ście u k a z a ć  się  ró w n ie ż  w ję z y k u  p o lsk im !

Jak poeci płacą podatki... O c ie k a w y m  z a ta rg u  
p o d a tk o w y m  d o n o si z n an e  w y d a w n ic tw o  p o lity czn e  
„L loyd" w  B u d ap eszc ie ; ro zch o d z i się  o zm arłeg o  
w  m ięd zy czas ie  l i r y k a  K rzy żan o w sk ieg o  w  W ie d n iu . 
G dy u rz ą d  p o d atk o w y , n a d e s ła ł  -mu w ezw an ie  d o  p o ­
d a tk o w eg o  o sz a c o w a n ia  się , K rz y ż a n o w sk i w z b ra n ia ł  
się w y p e łn ić  k w e s tjo n a r ju s z  p o d a tk o w y . U z a sa d n ia ł 
to tem , że n a le ż y  -do s to w a rz y sz e n ia  l i te ra tó w , k tó re  
m u  z a b ra n ia  n a p is a ć  ch o c iażb y  je d e n  w ie rsz  bez po­
b r a n ia  h o n o ra r ju m . N a  p rz e d s ta w ie n ia  u rz ę d n ik a  
p o d a tk o w eg o  zd ecy d o w ał się  w  k o ń c u  -na p y ta n ie  
w  p rzed m io c ie  d o ch o d u  z p ra c y  -dać n a s tę p u ją c e  
o św iad czen ie : 1) P is a n ie  u tw o ró w  n ie  je s t  p ra c ą , lecz 
p rz y je m n o śc ią . 2) W y n ik ły  z  teg o  -dochód n a  ogół 
n ie  p o k ry w a  w y d a tk ó w  n a  p a p ie r  i a tra m e n t. — Z a 
dw ie, ja k  pow yżej n a  życzen ie  d o s ta rczo n e  se n te n c je  
p o zw a lam  -sobie ja k o  h o n o ra r ju m ' po liczyć  12 szy lin ­
gów . —  K rzy żan o w sk i.

-N iestety n ie  w iad o m o , ja k  u rz ą d  p o d a tk o w y  
w W ie d n iu  z a re a g o w a ł n a  ż ą d a n ie  ta k ie g o  h o n o ­

ra r ju m . G d y b y  to- je d n a k ż e  by ł sposób  w y w ią z y w a ­
n ia  s-ię n ie ja k o  z- obo w iązk u  p ła c e n ia  p o d a tk ó w , w ów ­
czas n iezaw o d n ie  w ie lu  by  z teg o  k o rzy s ta ło , a  m o- 
żeby  w ów czas po ec i z y sk iw a li n a w e t in tr a tn e  s ta n o ­
w is k a  w b a n k a c h  i  tym  po-dobnych in s ty tu c ja c h , 
gdjzie-by z-eizn-ani-a p o d a tk o w e  -mogli p rz y b ie ra ć  w  s-na- 
tę  eposu , -albo co lep ie j d ra m a tu , gdyż-by to  by ł spo­
sób w y d o b y c ia  się z k ło p o tó w  p o d a tk o w y c h . T em - 
sa m e m  poeci z y sk a lib y  latw 'o u z n a n ie  sw ej p racy , 
o k tó re  o b ecn ie  ta k  u s iln ie  w a lczy ć  mus-zą.

Skon fabrykanta- ołówków. W  T eg e rn see  w B aw a- 
r j i  z m a rł ta jn y  ra d c a  E rn e s t  F a b e r , p rzew o d n iczący  
ra d y  n ad zo rcze j fa b ry k i o łów ków  J a n a  F a b e ra  w N o­
ry m b erd ze .

Stowarzyszenie fabrykantów m asy papierniczej 
w Szwecji. Z S to c k h o lm u  donoszą , że fa b ry k a n c i 
czołow i m a sy  p a p ie rn ic z e j w  S zw ecji z o rg an izo w a li 
b iu ro  d la  sp rzed aży  z a g ra n ic z n e j pod  k ie ro w n ic tw e m  
f irm y  A k tie b o la g  T o rs te n  H ern o ld .

Niskie cło na karty do gry w Ameryce. P o m im o  
d w u k ro tn e g o  sp rz e c iw u  u rz ę d u  sk a rb o w eg o  S tan ó w  
Z jed n o czo n y ch  A m e ry k i P ó łn o cn e j p rzec iw k o  w y ro ­
k o w i s ą d u  celnego  w  p rzed m io c ie  c ła  za k a r ty  do g ry  
o b o w ią z u ją  n a d a l  p rz e p isy  „ U n ited  S ta te s  C u sto m s 
C o u rt" , w ed łu g  k tó ry c h  k a r ty  d-o g ry  n ie  p o d le g a ją  
w y so k im  s ta w k o m  ce ln y m  w y zn aczo n y m  n a  dowóz 
zab aw ek , w y n o szący m  70 p ro c . w a rto śc i to w a ru , lecz 
n iższy m  s ta w k o m  ce ln y m  d la  w yrobów  z p a p ie ru , w y­
n o szący m  35 p ro cen t.

Reklama za pomocą latawca. Z n a n a  f i rm a  G u n - 
th e r  W a g n e ra  w  H an o w e rz e  i W ie d n iu  zam ó w iła  
sp e c ja ln y  la ta w ie c  re k la m o w y , s łu ż ą c y  d la  p rzew oże­
n ia  osób i fa b ry k a tó w  firm y , ja k o  to : ta ś m  i p ap ie ró w  
p rz e b itk o w y c h , a t r a m e n tu , fa rb  i tu szy . O prócz tego 
la ta w ie c  p o d czas lo tu  r e k la m u je  f irm ę  i  je j p ro d u k ty . 
R e k la m a  za  p o m o cą  la ta w c a , ja k  fach o w e  czasop i­
sm a  n ie m ie c k ie  donoszą , je s t  s k u te c z n ą  i się  p o p ła ­
ca. L a ta w ie c  zw yż w y m ie n io n y  f irm y  je s t  p o m a lo ­
w a n y  w  k o lo ra c h  żó łty m  i n ie b ie sk im  i  z d a ła  w idocz- 
w a n y  w  k o lo ra c h  żó łty m  i n ieb ie sk im , z d a ła  w idoćz- 
d ło  f irm y  „ P e lik a n ” i n a z w a  p o szczegó lnych  je?  fa ­
b ry k a tó w .

W ym iana drukarzy pomiędzy Niem cam i a Buł­
garią. P o m ięd zy  z a rz ą d em  obw odu  V (-baw arskiego) 
s to w arzy szen ia , w ła śc ic ie li z a k ład ó w  -graficznych 
w  N iem czech , a. z a rz ą d e m  p a ń s tw o w e j -d ru k arn i b u ł­
g a rsk ie j  w  Śre-dcu (Sofj-a) toczy ły  się  u k ła d y  w  p-rze-d1- 
mio-ci-e w y m ia n y  p ra c o w n ik ó w  -d ru k a rsk ich . In ic ja ­
ty w a  k u  te m u  wys-zł-a ze s tro n y  b u łg a rsk ie j . U-goda 
s ta n ę ła  na. tem , że za rz ą d  b u łg a rs k ie j  -d ru k a m i p a ń ­
stw ow ej zobow iąza ł -się w y s ła n y m  -do N iem iec  n a  
p ra k ty k ę  p ra c o w n ik o m  -d ru k a rsk im  p ła c ić  -myto przez 
o k re s  trzy m ies ięczn y . Do w y m ia n y  w y zn aczen i zo­
s ta n ą  z o b u  s tro n  m ło d s i, wie-le o b iecu jący  p ra c o w n i­
cy  -graficzni.

Ogłoszenia* ł /t strona 80 z ł, % str. 40 z ł, V* str. 
20 2 łf % str. 10 z ł, X/1P śtr . 5 z ł, 1/8s? str. 2-5° z ł .  Na 
str. I. okładki 100 na stron ie  II, III i IV okł. 
5 0 %  w ięce j. Dla poszukujących posad 50%  
opustu . Numery ck azow e i d ow odow e op łaca  się  
O głoszen ia  przyjm uje s ię  do środy rana godz. 9.

Przedpłata kw artalna 6 .00  zł, 
m iesięczna 2 .00  zł, z dostawą  
w dom . Numer pojedynczy 5 0 gr.
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Wydawca: „Związek Zakładów G raficznych

i W ydaw niczych na Polskę Zachodnią z siedzibą  
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